
kLRJER R'IRSXAWSKI.
D. 7. Września — Kok 1849. JkQ  O O P  Ju tro ,  Narodzenie N. MARJI Panny.

p,atek. %**= L iO tJ a  Uroczystość. K urje r  nie wyjdzie.

Ju t ro ,  jako w uroczystość N a r o d z e n i a  N. MARJI 
P., odprawianą będzie o godz: 9tej rano, w Kaplicy 
Arcbi-Konfraternji Literackiej,  przy dobranej O rk ie­
strze, solenna W otywa, z wystawieniem N. SAKRA­
M E N T U ; na k tóre  to Nabożeństwo, Członków Archi- 
Konfraternji zaprasza się.

P o ju trze  obchodzoną będzie u D z i e c i ą t k a  JEZUS, 
doroczna u roctystość  poświęcenia Kościoła, z wysta­
wieniem N.SAKRAMENTU.Kazaniem i Procesjami.

Rozkazem C e s a r s k i m  z  d. 5go Sierp:, postąpili na 
na P u łk o w n ik ó w ,  Fligel-Adjutanci J .  C. M O ŚC I: 
z P u łku  Lejb-gwardji ułanów, Rotmistrz W ołkow , 
z Lejb-gwardji Pu łku  P reobra iem kiego , Kapitan H r .  
A dlerberg  2gi;  z Lejb-gwardji P u łku  konnego, Rot­
mistrz Xżę fUasilczyków 1; z P u łku  kawalergardz- 
k iego.lej C. MOŚCI, Rotmistrze: Starszy Adjutant Za­
rządu G łównej kwatery  C e s a r s k i e j  i konwoju Jego 
C e s a r s k i e j  MOŚCI Dubelt,o  raz Tim aszew , i Achm a- 
tow; na Podpułkow nika: ze Sztabu Jloego, Kapitan Ba­
ron  Nicolai; na R >tmi«trzów : z P u łk u  Lejb-gwardji  
K iryzyerow J. C. MOŚCI, Sztabs Rotmistrz S iiu rle r;  
% P u łk u  huzarów Jenerała Feldmarszałka Hr.  R adec­
kiego , Sztabs Rotmistrz H r .  Szuw ałow ;  wszyscy 9ciu 
* pozostawieniem przy  pierwotoych obowiązkach.

N. PAN mianować raczy ł Kawalerami O rderu  Sgo 
S t a n i s ł a w a  II. kl:, z s łużby aus tr jack ie j: G łównego 
Krigs-Komisarza w Galicji, v o n Nztralenfeld; G łó w n e­
go Komisarza dostawy żywności w Galicji, btadinke- 
wicza, i Majora Placu M. Lwowa, von H eim erle; Ka­
walerem tegoż O rde ru  ll lc ie j kl:. Urzędnika Zarządu 
Prowianckiego w Galicji, fP issakini.

Chorążowie: Akim ow , M tirochin  i Z ubarew  z p u ł ­
ku Brianskiego strzelców, przeniesieni zostali do Gar- 
nizona ar ty lery jsk iego  Nowogeorgiewska.

Za odznaczenie się w bitwach przeciw bun tow ni­
czym " ę g r o m ,  P odpułkow nik  Sztabu Jeneralnego 
Ulrich 2g i, postąpił na Pułkownika.

Radca Kolejjjalny Barane-Chodorowski, Medyko* 
C hiru rg ,  Sztabs C h i ru rg  pu łk u  K«z»kow Atamańskie- 
go J C . W . W .  Xcia C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u , 
mianowany został Radcą Stanu.

Na mocy postanowienia Rady Administracyjnej K ró ­
lestwa z d. 27 Wrześ: ( 9 P a ź d t i e r : j  1835 r .,  wyłączna 
sprzedaż p a lm  oddaną została na korzyść Szpitala Sta- 
rozakonnych w Warszawie. Gdy święta zwane P al­
mowe już zbliżają się, Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
tegoż Szpitala, ostrzega Właścicieli ogrodow  i Ogro 
dników, iżby nikomu bez upoważnienia Rady Szcze­
gółowej pod jakimkolwiek bądź pozorem, nie udzielili 
palni. Mający zaś tskowe do sprzedania, zgłosić się 
zechcą do KanceLarji szpitala S taroaak^nnyrh przy u

licy Pokornej pod N r 2098, gdzie codziennie oprócz 
dni świąt uroczystych, aż do dnia Kjn  W'rzesoia r. b. 
Rada Szczegółowa jak co rok, takowe objekta ry c z a ł ­
towo zakupi, o ile te do uży tku  religijnego zdatne się
okażą.

W Zarządzie O kręgu  Naukowego Warsz:, p rzenie­
sieni dla dobra s łu żb y :  pełniący ob: Młodszego Nau­
czyciela Gimnazjum w Siedlcach, P rym us M ilewski, aa 
pełniącego ob: Młodszego Nauczyciela Gimo: w Ł om ­
ży; pełniący ob: Młodszego Nauczyciela Gimn: w P ło ­
cku, Radca Hono: Alex: Niekrasow, na peł: obo: Nau- 
uczyciela Szkoły Powiatowej w Pułtusku; pełniący 
ob: Nauczyciela Szkoły Powiato: w Pułtusku, Panta- 
leon P rzystanow ski, na peł: ob: Młodszego Nauczycie­
la Gimn: w P łocku; pełniący ob: Młodszego Nauczy­
ciela Gimn: w P łocku , R obert b jjenb»rger, n a p e łn :  
ob: Nauczyciela Szkoły Powiatowej w P u ł tu sk u ;  p e ł ­
niący obo: Nauczyciela Szkoły  Powiato: w Pułtusku , 
Adolf Schubert, na peł: oKo: Młodszego Nauczyciela 
Gimn: G uber: w P łocku ; pełniący ob: Młodszego Nau­
czyciela Gimn: Guber: w P łocku, Wal: Nawrocki, na 
peł: ob: Nauczyciela Szkoły Powiato; w Mławie; peł: 
obo: Młodszego Nauczyciela Gimn: Guber: w P łocku. 
Paweł Uębowski, na peł: obo; Młodszego Nauczyciela 
Gimn: w Łomży; pełniący ob: Nauczyciela Szkoły  Po- 
wiato: w Maryampolu, Jó z t f  Roszewski, na peł: obo: 
Nauczyciela Szkoły Powiato: Realnej przy Gimnazjum 
w P łocku; pełniący ob: Nauczyciela Szkoły Powiato: 
w Maryampolu, Sebast: Oobieszewski, na peł: ob: nad 
etatowego Nauczyciela Gimn: Realnego w Warszawie; 
Pisarz przy  Gimn: Guber: w Warszawie, Józef FFiel- 
golawski, na peł: ob: Sekretarza Szkoły Real: w Szcze­
brzeszynie; wszyscy licząc od 20 L ipca(1 Sierp:) r .b . ,  
i pełniący obo: Nauczyciela Szkcły  Powiato: w Ł ęczy ­
cy, Eug: Stepanow , na peł: ob: Starszego Nauczyciela 
Gimn: Guber: w Lublinie.—  Uwolnieni od ob: na w ła ­
sne żądanie: Nauczyciel Religji w Szkole Powiatowej 
Iszej w Warszawie, X iadzSzczepan pasieki, licząc od 
dnia 20 Lipca (1 Sierp:) r. b.. i pełniący < b: Starszego 
Nauczyciela Gimn: Gubem jalnego w Lublinie, S ek re ­
ta rz  Rolegjalny, Gabryel hoszewoj.

W orszaku J. C .  W W. Xiężnej H e l e n y  P a w ł ó - 
w n e j ,  znajdują się: JO. Xżna Lw ów . JW . R uturlin  
Panna honorowa, oraz J W .  T ruba;  JW . Rzeczywi­
sty Radca Stanu Baron Rosen, Sekretarz  N um m ers, 
i D oktor  Mikszik.

JW . JX. Fijałkowski, Biskup Administrator Archi- 
Dyecezji W arszawskiej,  wyjechał do P łocka.

JW  W . Jenera ł  (ierbel Jenerał Adjutant N. PANA, 
i Jenera ł-M ajo r  K norring, przybyli do miasta tu te j­
szego; pi-rwszy z W ęgier, a drug i z Rossji.— JW  .J e
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nerał-Lejtnant B entkow ski, wyjechał do Zamościa; 
Jenerał-M ajor lw aszyncow , do Grodna; a S i ta b —Ka­
pitan Hr: Strogonow, F ligel-Adjutant J. C. K. MOŚCI, 
do Petersburga.

J W W .  Rzeczywisty Radca Stanu H ilferding , Zarzą­
dzający Rancelarją JO. Xcia N a m i e s t n i k a ;  Radca S ta­
nu K ruze, Naczelnik W ydziału w Kancelarji p rzybo­
cznej; i H auke  Adjutant J. X. Mości, p rzybyli z W ę ­
gie r  do W arszawy.

J W .  Marja z Hrabiów Nesselrode, K alerdzi, Córka 
JW . Jenerała-Lejtnanta Nesselrode, p rzybyła  do W a r ­
szawy z Rzymu.

PP. M alcolm , Karol Fortescue i Jan W ille t, Ofice­
row ie  z wojsk Królowej Jmci Wielkiej Brytanji, po 
kilko-dniowym pobycie w Warszawie, udali się z po­
wrotem  do Londynu.

Otrzymano wiadomość o zgonie ś. p. Xiędza Hila­
rego  Zawadzkiego, Kanonika Katedralnego P łockie­
go. Xiądz Z a w a d zk i  u rodził  się r. 1779, a w r. 1803 
p rz y ją ł  święcenie Kapłańskie.

Onegdaj zakończył doczesne życie ś. p. H enryk  
Prusiecki, lat 11 liczący. Exportac/a zw łok j e g o ,  na­
stąpi dziś o godt: 4ej z południa z pod N r 473o, na 
smętarz Powązkowski.

Doczekawszy się lat 90. zmarła w mieście tutejszem, 
ś- p. Karolina z Koitkowskicb Szuszkowska

W  d n iu 2 b .m . zm arł  ś- p. Franciszek Neumowicz, 
la t  98 mający, żołnierz b. W . P., dymisjonowany vr r. 
1822.

Ju tro  z powodu Odpustu w Rokitnie, w yprawiony 
będzie D rogą  żelazną pociąg spacerowy do Brwino- 
w a  i Grodziska. Pociąg ten odjedzie z Warszawy o 
godz: 8mej rano, a wracać będzie z Grodziska o go­
dzinie 43/-t; z Brwinowa o godz: 5tej po południu.

Pojutrze przypada zmiana Lunacji, i o godz: 8 min: 
19 wieczorem, rozpoczyna się Ostatnia kw adra. Co 
się zaś tycze upływającej P ełn i, ta wywiązała się nam 
jak najskruculatniej z zapowiedzianej przez nas pogo­
dy. Tego samego życzylibyśmy sobie i wciągu kw adry , 
chociaż Kalendarze zapowiadają jak na złość deszcz 
z  chłodnym wiatrem.

W  d. 29 Sierpnia (10 Września) r. b. zaczynając od 
godziny lOej z rana. odbędzie się w Banku Polskim 
w obecności Komisji Umorzenia d ługu  krajowego i D e­
legowanych z Komisji R*ą: P. i S.. włożenie do kó ł 
Numerów Obligów Skarbowych 4°/o procentowych, i 
samo tychże losowanie.

Do miejsc, gdzie bursztyn  bywa znajdowany w K r ó ­
lestwie, należą niektóre okolice Płockie. Dzierżawa 
w ykopu bursztynu  w lasach leśnictwa Ostrołęckiego, 
wydzierżawioną zostanie w tych czasach na lat 6.

Co raz to więcej w kraju tutejszym powstaje poży­
tecznych Zakładów; do rzędu takich policzyć trzeba 
fabrykację podlewania zwierciadeł czyli luster. F a ­
b ry k a  podlewania luster przed kilką laty założona na

obszerną skalę w Warszawie przez Braci Lesser, n a ­
leży bezwątpienia u nas do znakomitszych w tym ro ­
dzaju. Pyzedsiębiercy dokładnie obeznani z tym fa­
chem , zdołali od samego początku nadać wyrobowi 
swemu takie wykończenie, jakiem ty lko fabryki siu- 
strji, F rancji i W łoch  odznaczają się; d la tego  to lu 
stra pochodzące z fabryki Braci L esstr , do k tó rych  
szkło i inne materja ły z najznakomitszych zakładów 
w Europie  sprowadzają; pod każdym względem w ró ­
wni iść mogą znajcelniejsremi lustrami zagranicznemi. 
Żeby się przekonać o prawdzie niniejszego podania, 
trzeba zwiedzić skład gotowych luster mieszczących 
się w obszernych salonach na lszem piętrze w gmachu 
starego Teatru, przy placu Krasińskich pod N r 1799. 
Tam nie ty lko  lubownik przem ysłu  krajow ego, ale 
każdeu zwiedzający, zadowolonym zostanie, widząc 
tak bogaty zapas w yborow ych luster w różnokształ-  
tnycb i okazałych ramach złoconych, palisandrowych, 
a wszystkie wykwiotoej snycerskiej roboty .  Lustra, 
w każdym domu tak pożądane meble, przedstawiają 
się tam we wszystkich rozmiarach i kształtach; poczy­
nając od luster w skromnych gospodarstwach po trze­
bnych, aż do okazałych zwierciadeł, mogących zdobić 
bogate salony. Dowodem jak krzewienie się p rzem y­
słu  krajowego wpływ a korzystnie na jego bogactwo, 
a z t ą d  na dobro ogółu ,  pokazuje się z tej gałę ii ,  albo­
wiem fabryka luster o której mowa, nie ty Iko że za­
trudnia pracownie najbieglejszych Fabrykantów  ram 
złoconych,a le  nadto dostarcza je  handlowi krajowemu 
o trzecią część niżej ceny, po jakiej dotąd lustra by ły  
u nas nabywane, z czego nie mała korzyść i dla p u ­
bliczności.

Nakładem Składu muzycz: Ig: Kltikowskiego, w y ­
szły Kontredanse Militarne, skomponowane na pjano- 
forte przez J. S traussa , g ry  wane u wód mineralnvch 
w ogrodach Saskim  i K rasińskich. Cena zł. 2.— T en­
że Skład  odebrał dzieła następujące: H ersylia  Po­
wieść obyczajowa przez E w ę Felińską, tom: 2, zł. 12; 
W ym arzony  kochanek, przez Tad: Strzemierica,»ł. 5; 
K siążka  do Nabożeństwa  dla młodzi Rzymsko Kato­
lickiego Kościoła, podług  układu Autorki oPamiątka 
po dobrej matce” ,dla dziewcząt i dla chłopców , z ł  6; 
O powinnościach kobiet, przez Autorkę Karoliny, t. 3, 
z ł .  15; G ram m aiyka  Języka Polskiego, p. J. N. Desz- 
kiewicza, *L 15.

Ju tro ,  jak wiadomo, z powodu uroczystości,  K u r je r  
nie wyjdzie. Pojutrzejszy numer pisma niniejszego, 
wydany zostanie nowemi czcionkami, z giserni liter 
d rukarskich  Konrada Benecke, przy  ulicy Solnej pod 
Nrem 8 0 5 istniejącej.—  Gisernia ta jest pierwszym i 
najdawniejszym Zakładem tego rodzaju w W arszaw ie. 
Urządził  go w r .  1 8 l i ,  do dziś dnia żyjący Właściciel,  
Pan Konrad Benecke, Obywatel tutejszy, rodem z Go- 
slau  w H annow erskiem ,klóey  do W arszaw y, na w e­
zwanie ówczasowegoMinistraSprawiedliwcsei, zjechał.
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t Fabryka ta istniała początkowo pod N r  90 przy ulicy
Dziekanji, zkąd następnie, na ulicę Jezuicką  i K rzyw e- 
Koło, a wreszcie w r. 1818, do miejsca teraźniejszego, 
przeniesioną została. W roku 1815, gdy robota po­
mnożyła się znacznie, P. Benecke sprowadził do W ar-  
szaw y i  K rakow a, brata swego Rrystjana, i ten po ­
czątkowo sam przy ulicy M iłe j  pod N r2277 ,  a nastę­
pnie jako dyspozytor  w wypuszczonej w dzierżawę 
zasłużonemu Księgarzowi i Typografowi tutejszemu, 
Natanów iG /ucksbergow igiserni, pracował.— Gisernia 

, Gliicksberga, istniała w oficynie domu Grabowskiego
(pałacu Teppera) przy ulicy Miodowej, i przez lat kil­
kanaście była ciągle czynną, zaopatrując drukarnie 
W arszaw skie , w piękne i tanie wyroby. Do tej g iser­
ni, w r. 1830 jeszcze przez syna założycitla P. Aug: 
Em: Gliicksberga, powiększonej i rozszerzonej, spro­
wadzono wszelkie przy rządy i matryce z P aryża, gdzie 
w owym czasie, sztuka ta, staraniem Didotow. stanęła 
na najznakomitszym stopniu udoskonalenia. Gisernia 
Gliicksberga  sprzedana w r. 1841 Komisji R. P. iSkar- 
bu ,  pomieszczoną została w Mennicy Warszawskiej. 
Oprócz Zakładu P. Benecke, istnieje w W arszaw ie  
przy ulicy Daniłowiczowskioj,  d ruga gisernia, założo­
na w r .  1843, przez P. Lasockiego, i tegoż samego r o ­
ku sprzedana P. Wilhelmowi Sctirejber. 

k Józela D omańska, dziewczyna 10-letnia, * d .  31 z.
m. zginęła. Matka mieszkająca przy ulicy Nowolipie 
N r  2470, uprasza o udzielenie wiadomości, o tej za­
ginionej córce.

Skład nót muzycznych Gustawa Senneioalda, ode­
b ra ł  następujące nowi ści, jako to :  Bejera: Les Perles 
dii \o r d ,  12 Fantazji na fortep: z melcdji Rossy jskich  
i Czeskich, dz: 100, zeszyt zł. 3; Majera: Śixiem e  
F alse Etude, na fortep:, di: 116, zł. 5; T e g o ż :  N ia ­
gara- Fali, fan tazja  charakterystyczna, na fortepjan, 
dz: 60, zł. 5; Prudenta; s/ir  et M arche slrabe, dT. '$2, 
na fortep:, zł. 5; Tegoż : Farandole  na fortep:, d i :  33, 
z ł . 5; Rosellena: la Rosee, Walc na fortep:,  dz: 112, 
zł. 5; W'olffa j B e rj f ta ;  D uet na skrzypce i fortep: 
z opery Haydee, dz: 65, zł. 8; tudzież M arsz, W alc , 
Redowa  i Galop  z najnowszej opery Mejerbeera P ro­
rok.

P rzy  odbiorze zagubionego, a złożonego w Redakcji 
R u rje ra  DaguereoU,pU, o k tórym  w tycb dniach u- 
czymliśmy wzmiankę, przezriaezooem zostało z łp .  2, 
na korzyść biednych w8ty d ,ą Cych się żebrać,

(Art: nad:). Dnia 14g0 Sierpnia r. b. ogodz : 2ej po 
południu, zakończył życie pobożne ś. p. JX  Stanisław 
Adam czyk, Kanonik honoro: Sandomierski, Proboszcz 
Par^lji Momina  w Pow: Opatowskim, w 67ym roku 
życia zasług pełnego. Był to Kapłan cnot rzadkich. 
Cały p- święconv świętemu powołaniu stanu swojego,

» zamknał się w obrębie onego, i ze rw ał że tak powiem 
wszystkie doczesne stasunki ze światem, oddany jedynie 
sprawom zbawienia. S ta ł  on jak posąg niewzruszony

wśród wszelkich roskoszy tego świata człowieka wa­
biących, i najniewinniejszych nawet rozryw ek  sobie 
odmawiał.  Nie lubił żadnego zgiełku, unikał tow arzy ­
stwa, nieprzyjacielem b y ł  wszelkich biesiad, nie szukał 
honorów, i prawie w zupełnej samotności najskromniej- 
szeprow adzi łżyc ie .  Świat o nim nie wiedział. Tym cza­
sem ten człowiek,co z obojętnością posąga na wszystkie 
doczesne, choćby najniewinniejsze roskosze tego życia, 
patrzał,  miał serce czułe, które się łatwo rozrzewniało 
na wszelkie dolegliwości parafjan swoich, i skłonne 
by ło  nieść pomoc w każdym razie. Surow y w wyma­
ganiach swoich, o ile szło o sprawę BOZĄ i Kiścicła  
Świętego, b y ł  nadzwyczaj miękki i ustępujący, o ile s:ę 
to tyczy ło  jego interesu własnego. Chłopek znalazł 
u niego radę w trudnem położeniu, pociechę w smutku, 
w niedoli ratunek. Sobie wszystkiego odmawiał,  a od 
parafjan swoich nawet tego w zupełności nie wymagał, 
co mu się z prawa należało. Od najniższego do najwyż­
szego niema nikogo w parafji, komuby on nieprzycho- 
dził w pomoc. Obok takiej bezinteresowności, czyn ił  
on jeszcze nadzwyczajne i rzadkie w tym rodzaju ofia­
r y ,  a BOG mnożył jego mienie, które głównie swojej 
oszczędności i pracowitej rządności zawdzięczał.  Ten 
godny Kapłan, na kilka lat przed śmiercią, Kościół pa- 
rafjalny w  Mominie, z własnych funduszów, miedzianą 
blachą pok ry ł,  na co 36,000 z ło tych polskich w ydał.  
Nie dosyć na tem ; w rodzinnem jego mieście Bodzen­
tynie, spustoszała była dzwonnica; tę napowrót p rzy ­
w róc ił ,  i w nowe dzwony kilkadziesiąt oetnarów ważą­
ce o p a t rz y ł ,  na co znowu wydatek 21,000 zł: poi: 
wynoszący, wyłącznie ze swej kieszeni poniósł. O tem 
nawet świat za życia jego nie wiedział; czas więc jest, 
aby się teraz przynajmniej o tem dowiedział,  i pamięć 
jego uczcił.  Jeden z parafjan jego, i d wudtiesto-kilko- 
letni świadek rzadkich cnot jego, w imieniu całej P a ­
rafji, po jego zgonie niepocieszonej, tę gałązkę cyprysu  
na jego grobie składa, z prośbą, aby wszystkie Redakcje 
gazet krajowych, w pismach swych dla przykładu  i ku 
czci powszechnej zmarłego, umieścić ją  raczyły .  Oby 
równie godnv następca osieroconą parafję pocieszyć 
p rzsszed ł!  J. G.

W ostatnich dniach z. m., na drodze ze wsi Osiny, do 
wsi W oli Boglewskiej(w Pow:W arszawskim),ujęto ży ­
wego J e l e n i a ,  przeciągającego jak się zdaje z jednych 
lasów do drugich . Zwierze to dostrzeżone zostało 
wśród pola, a spłoszone, ruszy ło  d rogą  wiodącą do 
lasu. Tymczasem znajdujący się pod lasem oracze u- 
derzyli na niego z krzykiem i hałasem, i zwrócili na 
pow rot w pole. Tani znowu nowe trudności, bo żni­
wiarze rozwijają linję i wszelkie przejście tamują. 
Spłoszony zwierz, rzuca się ku wsi, a zgraja ch ło p a­
ków wiejskich i rozlicznego kalibru kundlów, bu rków  
i k ruków, rzuca się na niego. Jedynym więc ra tu n ­
kiem, by ły  znajdujące się opodal błota, w k tóre  bie 
dny Jeleń zapuściwszy się.dla ocalenia, ugrząz ł .  Kilku
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zatem wieśniaków pobiegło mu Da ratunek, a w ydo­
bywszy go, odprowadzili żywego do d w oru  we wsi 
W oli Boglewskiej.

Wiadomości handlowe z G dańska, k tó re  nas docho­
dzą do d. 30 z- m., brzmią dosyć pomyślnie, mianowi­
cie co do ruchu, k tóry  z powodu nadeszłych z zagra­
nicy licznych obstalunków, znacznie się powiększył. 
Za korzec dobrej pszenicy płacono około z łp .  30, a za 
łasz t żyta po 100 z ło tych  gdańskich.

W czoraj w Teatrze Wielkim po Balecie D ja b e łku ­
law y, p rzyw ołan i:  Pani 7 \ / rcsyaa ia ias  ^-kroc, Panny 
D am se  i Anna S tra u s  po 2-kroc, Panna żarnow iecka , 
oraz PP. M eunier  i Budzyński.

Z  P etersburga.—  N. CESARZ rozkazał u tw orzyć
1 6 0 8 typendjów,na wychowywanie przy zakładach nau­
kow ych  w Ross fi, dzieci mieszkańców prowincji Kau 
kazkich. oraz urzędników zm arłych lub zostających 
w służbie w tych prow incjach .—  Jenerał Major Fi- 
lip son , Naczelnik sztabu wojsk na linji Kaukaskiej i 
w Czarnomoryi, przeznaczony został do Departamen­
tu  Sztabu Jlnego, pod rozporządzenie Ministra Woj- 
nv ,  i Jenerała Kwatermistrza G łównego Sztabu J. C. 
MOŚCI: a Jenerał-M ajor  G erasim ow i ,  przeznaczony 
swatał na Naczelnika Sztabu wojsk na linji Kaukas­
kiej i w Czarnomoryi.

A ustr ja . W ie d e ń 2 W rz eśn i? .—  Xiązę Schw ar- 
z.-:'nberg, Prezes Rady Ministrów, w róc ił  tu z Linz, 
gdzie konferował z Królem W irtem bergsh im , jak 
wnioskują, w kwestji związku południowo-memieckie- 
go. —  B a w a r ja  otwarcie < świadczyła się za A u str ja . 
—  W krótce ,  jak mówią, M inistrów ieB ruch  i Bach w y­
stąpią z gabinetu, jak ty Iko dokończonemi zostaną wszel­
kie reformy administracyjne, a ich posady oddanemi bę­
dą osobom z wysokiej szlachty, k tóra  odtąd mniej wię 
cej wyłączny wstęp do gabinetu mieć będz ie .—  Dzis 
lub ju t ro  spodziewają się tu Hr: Radeckiego.— 7,Presz- 
burga  piszą, ie  troje dzieci do tamecznego zamku p rz y ­
wiezione, Die są dziećmi Kossutha; osoby »nające Panią 
K ossuth  zapewniają, że ta nigdy nieodłączyłaby.się od 
dzieci sw o ic h .— 7. Sem lina  o trzymano listy z 28go 
z. m . : w edług  nich, zbiegli naczelnicy powstania wę­
g ierskiego z O rsowy , udali się do K a lo fa t;  w ed ług  
nadesłanej stamtąd listy, znajdowali się tam: Kossuth, 
Aleszaros, Szernin , IS iary , Caroly, obaj Perczele, 
N a d a ra sz , Guyon, Bem, Dembiński, oraz 16 innych 
naczelników wojskowych i 12 reprezentantów. —  
J e n e r a ł - Adjutant Cesarza Jmci A ustrjackiego , Hr: 
G riinne, opuścił A r a d 28go z. m. Gdyby się spóźnił 
2 4 godzinami, wszyscy ujęci tam naczelnicy powstania, ' 
byliby ju ż  skazaDemi; teraz zamieniono dla nich 8ądy 
gtandrechtowe na Sądy wojenne. —  W P eterw ardy  
nie  Oficerowie przed poddaniem się, wysłali do g łó ­
wnej kwatery  nową deputację zsamych prawie szere­
gow ych złożoną, dla przekonania się o istotnym stanie 
rzeczy.— K w atera g łówDaFeldzeugm: H a yn a v ,3 0  z.

m. wróciła  AoPesztu. Feldzeugm://<7ynntiprzybędzie 
, tutaj ,  by się znajdować na konferencjach Ministrów o 
W ę g r y . —  Podobno gabinet myśli zmienić rozdział 
te rr i to r ja lny  W ę g ie r .—  Z W enecji donoszą, że nie­
podobna uw ierzyć,  jaką nędzę znosili oblężeni mie­
szkańcy W en ecji; w mieście mc dostać niemożna; cho­
lera grasuje zajadle. Wenecjanie sami dziwią się, że 
ty lko  40 osób wyłączono od amnestji. Szkody z bom­
bardowania prawie żadne, chociaż kule w środku mia­
sta padały; skarby sztoki są nietknięte. —  Garnizon 
W enecji ma się składać z 8000 do 10,000 lu d z i .—  
D ekretem Jenerała Gorzkowskiego z daty 27go bie­
żącego miesiąca, W enecja  przestała być wolnym 
p o r te m .—  W Tryescie  w dniu 3 ly m  spodziewano się 
przybycia Hrabiego Radeckiego .— Podróżni z za Cisy 
donoszą, że jeńcy węgierscy wszystkich stopni, w ie­
le mówią o wspaniałomyślności,  z jaką ich Rossyjscy 
zwycięzcy trak tu ją ,  k tórzy  dbają nawet o kobiety i 
dzieci. Niżsi oficerowie biorą dvet 2 z ł r . ,  wyższym 
większe dyety płacą z ło tem .—  Rząd francuzki na ż ą ­
danie Austrji,  w ydał wych dzcę Dra Tausenau . —  
P reszburg  forty fikują ciągle .—  Podobno Feldzeug- 
mejster ISugent ma dowodzić korpusem, k tó ry  będzie 
K o m o m  ob lega ł ,  jeżeli się ta twierdza w terminie nie 
podda. —  Z Preszburga  posłano do tej twieadzy zna­
czną partję lekarstw.

F rancja . P aryż  3 Igo  S ie rp : .—  Z G aeta  p r z y b y ł  
goniec z ważneroi depeszami od Pana de R ayneva l; 
K ardynał A ntonelli i Kardynałowie jego stronnictwa 
źle przyjęli ostatnią notę F rancji  podaną w f irm ie  u l ­
timatum ; P. de R ayneva l udał się do Castelam are  
do Pana de Corcelles; dziś z tego powodu wielka na­
rada w Etisee, n* k tó rą  przywołano w pros t z Laon  
Pana B arrot.—  P rezydent dziś przy jm ow ał swą kre-  
wnę, M argrabinę Douglas, k tóra tu na dni kilka p rz y ­
jechała.—  Rada stanu ogłosiła sprawozdanie w sprawie 
Pana Lesseps, któremu czynią zarzuty następne: prze- 
s tąp ił  instrukcje, a nawet działał w spriecznośri z nie- 
m ; zaw arł trak ta t  przeciwny interesowi i godności 
F ranc j i  M oniteur du soir znowu wystąpił z a r t y ­
kułem przeciw żądaniu przejrzenia ustawy, do czego 
nakłaniają rady departamentalne. —  W czoraj znowu 
zebrała się komisja 25, i p<* wysłuchaniu raportu Jene: 
C hangarniero  stanie Paryża, uznała że izby nie należy 
zw oływ ać przed pierwszym Paźdi.'; po czem odroczy­
ła  się do przyszłego tygodnia.— K ongres pokoju  w y ­
dał postanowienia i życzenia następujące: 1) By rządy 
oddawały pod w yrok  sądu polubownego, wszelkie spo­
ry  między niemi, ponieważ pokój tvIko zapewnia po­
myślność materjalną i moralną; 2) By wszystkie rzą 
dy razem mogły przystąpić do rozbrojenia u siebie i 
w ten sposób zmniejszy ć ciężary przez ich kraje p o ­
noszone; 3) By przyjaciele pokoju w rozmaitych k ra ­
jach odbywali kongresa  dla ułożenia dokładnego ko- 
d e x u p r a w  między narodowych; 4) Podatki i pożyci-
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* i i  na cele wojenne zupełnie są naganione. 5) C z łon ­
kowie kongresu  i przyjaciele pokoju mają przez ule­
pszenie wychowania i inne środki, wykorzeniać niena­
wiść będącą ty lokrotnym  powodem wojny; 6) Podo- 
bneż wezwanie zwraca się |do duchowieństwa, k tóre  
z swej natury ma ten święty obowiązek; 7) Kongres 
pragnie ulepszenia stosunków m iędzyna rodow ych ,  
handlu, poczt,  zaprowadzenia wszędzie jednych miar 
i wag i t. p.—  Armja w A jr y c e składa się dziś z 65,000 
ludzi; z 13tu pu łków  piechoty, 7 jazdy, 3ch bataljo- 
nów strzelców, 3cb bataljonow lekkiej piechoty a f ry ­
kańskiej, 3ch bataljonów strzelców krajow ych, etc.—  
Dzienniki legitvmiczne dow odzą , że stronnictwo L e ­
d ru  Rollin  w GeDewie, gdzie się u Pana James Fazy 
t rzy  razy na tydzień zgromadza, myśli o nowych za 
burzeniach we Francji ,  i ma juź s tronników w Cha­
lons i do 30,000 ludzi w Lyonie .— U tw orzy ł się tu ko 
mitet w celu zebrania za pomocą składki pewnej summy, 
by P. L a m artine  nie po trzebow ał sprzedawać swego 
majątku; P. L a m a rtin e  jednak nie p rzy ją ł ,  i oświad­
czył,  źe jego prace literackie wystarczą na u trzym a­
nie jego rodziny i spłacenie w ierzycie li.— Presse  po­
daje przegląd kolei żelaznych we Francji .  Z tego p o ­
kazuje się, iż cała sieć liczy 55,251 kilometrów, z tych  
3883 już jest w rxploatacjii  kosztowały 12,219,885,000

*  fr . ,  wydać zaś na resztę potrzeba jeszcze 833,450,000 
fr . ,  z tych Państwo ponosi 710,700,000 franków * p r y ­
watne stowarzyszenia resztę. —  Pan Lucjan M urat 
zostanie podobno Posłem w Madrycie, na noiejsce po 
Napoleonie B onaparte .—  UUrakonserwatyści u tw o­
rzyli pewien rodzaj krucja ty przeciw Panu Dufau- 
re t  *en jednak postanowił z łożyć swój w ydzia ł ,  do­
piero po żebranin się izby, by j r z i d  nią się uspra­
wiedliwić ze swego zarządu. Małżeństwo P rezy ­
denta z X ię iną  Szw edzką , już jest ułożone r d  kilku 
miesięcy. VVielu wyprowadza ważne wnioski, z pow o­
du tego połączenia się Prezydenta z Xżną k rw i p a r u ­
jącej,  jakkolwiek ta niema wielkiego posagu. Przed 
niedawnym czasem, Prezydent rświaOczył się o r ę ­
kę bogatej angielki, mającej 25 miljonów franków

A  m ają tku ,  ale nie został p r z y ję ty m .—  Członkowie 
w>«tawy p rzem ysłu ,  dali P rezydentowi bankiet na 
15IH) osób. Jeden z obecnych w ydał ok rzyk  na cześć 
Rzeczypngpolitej, i został źle przy ję tym , ale w końcu 
objadu takiż sam toast przez Prezydenta wzniesiony, 
oklaskami przyjęto. — Poufni w Elisee  mówią, że tam
coraz się powiększa brak pieniędzy Z E m s  donoszą,
że Hr: C hambord  chciał się widzieć z przejeżdżającym 
tamtędy Panem Ledru ■ Rollin; ponieważ jednak ten 
z w y k ł  nader szybko jeźdź*0, przeto nie zastano go już  
na miejscu. H rabia miał podobno zamiar nawrócić swą 
rozmow ą Pana L edru-R ollin - —  M ów ią ,  że PP. Le- 
dru- Rollin, P ya t  i inni reprezentanci,  z powodu 13go 
pod sąd oddani, stawią się dobrowolnie jako więźniowie 
przed Najwyższym sądem narodowym w FFersahi, na

8go Paźdz ie rn ika ,—  Zakon T rap istów  funduje k la­
sz tor  na wyspie M artyn ice . — W  M ontreuil (w De- 
partamenciePas de Calais), um arł  w wieku lat 84, Baron 
de 'łorcy, b. Kapitan wojsk francuskich na wyspie 
San-D om ingo. Z bataljonu, k tóry  się tam udał w r .  
1791, wrócili w r. 1794, jedynie tylko on, 3ch Ołice- 
r ó «  i 23ch żołnierzy, k tó rych  wojna i gorączka żółta 
oszczędziły.

A iem cy .— Z M onachjum  donoszą o c iąg łych  p rze­
jazdach gońców austrjackich, o konferencjach Mini­
stra  W ładzy centralnej Joehmus z Ministrem baw ar­
skim v . P forten , i Arcy Xięcia Jana  z Królem B a ­
w a rsk im .—  Arcy Xiążę Jan  wraca przez Ulm  i S tu t-  
g n rd  do Frankfor tu .—  B aw ar j a  zażądała od Pruss 
c foięcia wojsk z B a d en . —  Krol|/Yws*« ua tę zimę 
nie zostanie w Berlinie.

S zw a jca rja . —  Rada Związkowa rozwiązała całą 
swą armję nad Renem .

tf/Tłochy .—  W ojska piemonckie  zajmą na dni 40 obóz 
d l a  odbywania m anew rów .—  Po wszystkich miastach 
królestwa odbyw ały  się nabożeństwa żałobne za duszę 
K arola  A lberta , na k tóre  niesłychane mnóstwo lu d #i 
chodzi; gwardja narodowa g łów nie  w nieb ma udział.  
 Minister spraw wew: w T uryn ie , p rzedstaw ł p r o ­
je k t  do yrawa, żądający 300,000 tr: kredytu  dla w spar­
cia wychodźców w łosk ich .— W Bolonji znowu za­
prowadzono loterję liczbową.—  Jenerał  Oudinot w y­
dał proklamację do Rzymian; w tej oświadcza, że rnis- 
sja jego kończy się, że wraca do F rancji ,  i zachowa 
wiecznie wspomnienia szacunku i sympatji, jakiej Rzy­
mianie dali mu dowody; pochwala ich wielce za spo- 
kojność, k tó rą  zachowali od wejścia F rancuzów ; o- 
świadcza, że ich u s trzeg ł  od politycznej reakcji; cieszy 
się z sympatji łączącej ich z żołnierzami h rancji, i za­
pewnia o swem najsilniejszem w spółczuc iu .—  P a p i e k  
ma podobno udzielić żołnierzom i podoficerom armji 
francuzkiej. k tórzy  się odznaczyli, pewne ozdoby ho­
norowe.—  Dobre stosunki pomiędzy wojskowemi fran- 
cuzkiemi wszystkich stopni a Rzymianami, coraz są sil­
niejsze, nie bacząc na stan rzeczy w G aeta . —  W R zy ­
mie aresztowano indywidua podejrzane o m orderstw o 
X i ę ź y .  -

Rozmaitości- —  W  Londynie  istnieją do dzis dnia 
cztery  zakłady bankierskie, a mianowicie: PP. Child , 
H oare. Gosling i S tra h a n , k tó re  jeszcze w pierwszej 
połowie XVHgo wieku, a mianowicie za rządów K aro­
la Igo, utworzone zostały. W owym czasie Z ło tn icy  
załatwiali interesa bankierskie, i ci k tórzy  trudnili się 
tego rodzaju czynnościami, używali pewnego rodzaju 
szyldów. Dom Child, używ ał kwiatu nogietka; Hoare, 
butelki zło tej; Gosling, 3ch  w iew iórek; a Strahan, ko­
tw icy złotej. Godła te do dziś dnia zachowane zostały, 
i zdobią ciągle k ra ty  okien i front ich domów. (Począ­
tek  banków z W łoch  pochodzi. Już za wojen K rz y żo ­
wych, Izraelici bankierowie Genueńscy, robili interesa
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t e go  r od i a ju ,  p r ze s y ł a j ąc  pieniądze ryc e r zo m walczą* 
cy m w Z iem i S e j, a ł b<» o>yniąc im zaliczenia na zastaw 
lub  za poręczeniem.  P rzed  jiilku laty o d k r \  to we Fran-  
oji ,  w zbiorach he ra ldyka  Courtois, przeszło  2000  do ­
k u m e n t ów  na pargainine.  obe jmujących t reścią ,  kw i ty  
t e go  rodza ju  poż yc i e * .  p rzez  p r zo d k ó w  na j znakomi t ­
s zych rodzin we F rancj i  podpisane,  l ub  .nazwiska ich 
wzmiankuj ące ,  Na mocy t ych dok ume n t ów,  wiele r o ­
dzin f rancuzk icb wpisa ł  . swe  nazwiska i h e r by  do S a l  
ń r w y  at w galer j i  W ersa lu ) .—  Po uzupe łni eniu  zobo 
w iązań  wzg lędem Dyrekc j i  Ope ry  Londyńskiej, Pani 
H e n ry e t t a  Sontag  (Hrab ina  Rossi), ma znowu  w y s t ą ­
p ić  w T ea t r z e  H am burgskim . —  W Tea t r ze  Ope ry  
w  Rerlinie , zaczęto ma lować  deko racj e  do p r z ed s t a ­
wień  Ope ry  Prorok  ( M e y e r b e e ra ) . —  Znany Ar tys ta  
K lein , zT e a t r u  'U m nazjum  dram atycznego  w P aryżu , 
r o z s t a ł  się z t ym ś wiałem. 7 'isserant na pog rzeb ie  tego 
A r t y s t y ,  tak się o d ez w a ł  nad j ego g r o b e m :  nKlein, 
życ i e  twoje  b y ł o  życiem poczc iwego,  piętnem Ar tys ty  , 
w z o re m  p r a w r s e i ;  a twoja śmie rć ,  śmierc i ą  spr awie-  
dl iwego.  C r ło w iek ow i ,  k tó r y  skalał  by t  swój ,  po t r ze  
ba pob łaża jącego milczenia lub pochlebs tw k łaml iwych ;  
dla ciebie h le in , czysta p r awda  stanie za pochwa łę .  
S y n u  pracy twoje j ,  dziecię gminu,  p r zyszed ł i  ś na świa t  
rzemieś lniki em,  jenjusz z ro b i ł  cię Artys tą!  R temi -ś l n ik ,  
■wykradałeś codziennie kilka godzin  swojemu stanowi ,  
aby  zostać Ak to rem;  Aktor ,  z dumą  w yk rad a ł e ś  swojej  
sz tuce  kilka godzin  codziennie ,  aby znowu  być rze 
mieślnikiem;  i z dochodu  tej podwójne j  p racy ,  w s p a r ­
c ie  ubós twa  b y ło  zawsze two ją  p ie rwszą  powinnością .  
Jeżel i  twoi  przyj ac ie l e zdr adza ją  t e r az  tajemnice t w o ­
je j  dobroczynnośc i ,  to dla t eg o ,  i e  wdzięczność  nie 
zawsze  milczeć umie.  Nie wspomnę  nic o twoim t a l en ­
cie,  bo na samą myśl  t.ych t y j  ów  wzn ios łych  i o r y g :- 
na lnyeb,  uśmiech p rzesuwa  się po tw a rz y ,  k iedy w o- 
c zach ł zy ,  a w sercach żałobę! T y  jeden tyltso me wie­
d z ą c  o twoim talencie,  obda rzony  skromnośc i ą ,  tą p r a ­
w d z i w ą  jego cechą ,  s tawał eś  się zawsze doradzcą  i 
p r zew odn ik i em poczynaj ących ,  d o b ry m  i pob ł aż l iwy m 
k o l e g ą ,  a przyj ac ie lem tych  wszy s t k i c h ,  k tó r z y  cię 
zna l i ,  cenili  i kochal i .” — Dwó ch  Ang l ików z ro b i ł o  
z ak ł ad  o swoje  konie,  na summę 30(10 fun: s i t :  ( 120 ,000  
z ł : ! .  Na dwie  godz iny  p r zed  rozpoczęci em wyś c ig u ,  
j eden  z nich,  w ł , s c i c ie l  dzielnego konia R o w em , o t rzy  - 
m a ł  bi lecik o s t rzega j ący  go,  i e  chwi la  wyścigów,  p r z e ­
znaczoną by ł a  p r i e z  w ia ro łomną  j ego  ua rzeczcnę ,  na 
rendez-vous  z szczęś l iwszym kochankiem.  Zawrza ł a  za­
zd rość  w wyspia r zu ,  i pos t anowi ł  przekonaćs ię  natych 
miast  o p r awdz i e  swego  nieszczęścia.  Ale żaden koń  
pocz to wy  niezdolny b y ł  p r ze być  w 2ch godzinach p r ze ­
st rzeni ,  oddzielającej  go od miejsca zamieszkania na: 
rzeczone j ;  j eden t > Iko Rower  m ó g ł  zrobi ć k u r s  taki .  
Dos iad ł  go w ięc Anglik,  przy by ł  do mieszkania kochan ­
k i ,  i zastał  ją.... spokojnie  oczekuj ącą na wiadi m ść o 
zwyc ięz tw ie  bieguna,  będącego własnością  tego,  k tó r e

go kocbaćani  na chwi lę  nie prze s ta ła .  Tymczasem d ru g i  
zakładacz ,  zabie ra ł  pr i e / na f- ronn  zz a k ł ad u  nagrodę.

PR7.YJRC.HALI  do W A RS Z A W Y.
A bram ow icz  L n :  Oby: 7. R awy n r  6 01 ;  Corazzi Aure l jan  Bndow: 

7. W ob i lo w ao r  543; Dąłiska Pau l ina  Oby: z Z a w a d v  n r  584; Guta - 
ko w sk a  Józefa  Hr. 7, Ciążenia; H a lm anK ar:  Ob j:  z j a b ło n k i  n r  584; 
Kiiiii K aro l  L rzęd m k  7. I oep l i tz  n r  638 ;  Krępska  Ainelja  O b y w a ­
t e lk a  z D łu tow a nr 585 ;  Kijewski Jan Ob: z B łęd o w a  n r  1360; M ul­
le r  Leop:  Kup: z W ro c ła w ia  n r  451 ;  M ajewski P e l i s ,  i Nowak  Gabr:  
Oby:z. S m ardzew a  lir 414 ;  P iechow ski  Podpuł:  z W iedn ia  n r  369; 
P r y  liński Toin: Adw okat  z Błota  n r  2238;  S o ł ty k  Henr: Oby:  z K ra ­
k o w a  470; S jhe i- | .  B aronz  W iesba den  n r 634 ;  T rę b ic k i  liaz: .lene:- 
M ajor  z P ie k a r  n r  1072; W ę g r z y c k i  Jan  O b :z  W ie d n ia n r  4 14: W e ­
tzel l.eop: M ajor  7. D ebreczyna  n r 6 2 5 ;  W olsk i  Józ:  O b y :z O ra cz c w a  
n r  584 ;  Z a b o ro w s k i  Ign: Oby: z Za le s ia  n r  584.

MIESZKANIE sk łada jące  się z 3cli Pokoi ,  G a rde róbk i ,  P r z e d ­
p o k o ju ,  Kuchni angie lsk ie j,  D rw aln i i P iw n icy ,  p rzy  ul icy M ar­
sza łkow sk ie j ,  za  d rogą  Jerozo l im ską ,  pod N r  1391 ,  bardzo p o ­
rz ądne ,  w y g o d n e  i na świeżem pow ie t rzu ,  do na jęcia  od Sgo 
Michała .

S. S e g a ł ,  Kupiec,  o tw o r z y ł  Handel SUKIENNY w mieście Gub: 
P ło ck u  p rz y  ulicy Jerozolimskie j pod N r  85; po lec a jąc  się Scan: 
Publi czności sw ym  tow arem  z F a b r y k  ce ln ie jszych  k ra jo w y c h  
F ied le ra  z O p a tó w k a ,  i Braci  Repphaii  z Kalisza p o c h o d zą c y c h ,  
sp rzeda je  po  um iarkowany cli cenach .

VV'domu narożnymi p rz y  ul icy S to -Krzyzk ie j  i Zielnej N r  
1 4 1 2 ,  są do w y n a jęc ia  od Ś M ichała  r. b., na  p a r te r z e ,  6 POKOI i 
SA L ON , naw o obiciem p ap ie ro w em  w y k le jo n e ,  z Kuchnią  ang ie l ­
sk ą ,  z m eblami lub bez,  i inne  Mieszkania; o raz  c S ta jn ią  i W o ­
zownią .  W iadom ość  u właśc ic ie la  Machońbauma.

N a  żądan ie  E x e k u to r a  T es tam en tow ego ,  tudzież pe łnom ocnika  
sądow ego  n ieobecnych  SS rów  po n iegdy  W o jc iech u  G ierwatow- 
skim p ozos ta łych ,  w sku tku  upow ażn ien ia  Presid ii  tu te jszego T r y ­
buna łu  da ty  30  Czerwca (12  L ipca )  r. b. N r  6 3 8 8 ,  podp isany  R e­
je n t ,  p r z y  ulicy Kanonja  w W a r s z a w ie ,  w  domu pod N r  84  s y tu o ­
w a n y m ,  dnia  31 Sierpnia  (1 2  W rześn ia )  r . b .  o g o d z :  3 z po łudn ia ,  
s p rzedaw ać  będzie  przez l icy tac ję  różne  R uchom ośc i ,a  w szc zegó l­
ności  Meble,  G arde robę ,  O brazy ,  Przedm io ta  k redensow e ,  i Książ­
ki ,  do pozosta ło ści W o jc iech a  G ie rw a tow sk iego  na leżące,  za  g o to ­
w e  p ieniądze ,  zaraz  po  p rzy b ic iu  p ła c ić  się winne .

Teofi l B r z o z o w s k i ,  Rejent.
Do S k ła du  P a p ie ru  A Gi w a d o w s k ie g o  e t  C°, nadeszły  PIÓRA 

s ta lo w e ,  w ró żn y ch  ga tunkach :  szczególnie  odznacza ją  się L a d ie s7 
Pens ,  S u p e r io r  Steel Pens ,  Cai iforn ja  Pens.

P o d a je  do wiadomości,  iż w dniu 31 S ie rpn ia  (1 2  W rz eś n ia )  r. 
b. od godz iny  10  i  rana  i dui nas tęp n y ch ,  w mieście Ł ow iczu  
w Kaiionji pod N r  130,  odbędzie  się pub l iczna  l icy tac ja  R u ch o ­
mości po  z m a r ły m  X iędzn Leopoldz ie  N aw akow sk im ,  Kanoniku 
Kołleg ia ty  Ł ow ick ie j ,  s k ład a jąc y ch  się z S r eb e r  s to łow ych .  G a r ­
d e ro b y ,  Mebli , Inw enta rzy  ż y w y ch ,  i innych  S p rzę tó w  d o m o ­
w y c h ,  a  tu w s k u t e k  upow ażn ien ia  P rezesa  T ry b u n a łu .

J. S i e l s k i ,  Rejent K. O. B.
OSOBA uzdatniona p ra k ty c z n ie  do p row adzen ia  G ospoda rs tw a  

dom ow e go ,  w średnim wieku ,  życzy  wejść  w podobuy  o b o w ią ­
zek.  W iadom ość  p rzy  ulicy P iwnej  pod  N r  106 ,  na  Is/.em 
pię trze .

Po n iegdy  Fe l ix ie  G rzybow skim ,  E m erycie ,  w dniu 26  W rz eś u ia  
18 4 8  r. z m a r ły m /p o z o s t * ła  k w o ta  Rsr. 45 ,  w  Hassie Pow; Soc ha ­
czew sk iego  znajdu jąca  się; pozostali SS row ie  w z y w a ją  p re tens ję  
do te jże  mieć m o g ą c y ch ,  ażeb y  w j a k  na jk ró tszym  p rzeciągu  c za ­
su, zgłosi li s ę, gdyż  w razie  p rzec iw n y m  summa ta ,  przez  p o d p i ­
n an y ch  SSrów lub ich p ra w o -u a b y w c ó w  podzie loną  zostanie .—  L u ­
d w ik a  i FeSijt G rz y b o w s c y  rodzeństwo,  N r  71,  w W arszawie .
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U ff' l  A D O M l  E N 1 E.
Niektórzy sprzedają złe Zegarki ,  z nazwiskami C zapek i  P a­

te k , P a tek  i C zapek, P a te k  i S p ó łk a ;  oświadczamy więc:
1) Iż Dom C zapek i P a te k  nie istuial uigdv.
'2) l i  Dom P a te k  i  C zapek  założony dnia Igo Maja 1839 roku, 

zostając pod tą nazwą do 1go Maja 1845, sprzedał W ogóle Z e­
garków  789; a więc od dawna są pozbyte.

3) Iż w doiu Igo Maja 1845 roku.s tawszy % \ęw y łą czn en i w ła ­
śc ic ie lam i i  w  z u p e łn e j  c a ło ś c i, z  wyż wspomnionej rękod/ielni, 
prowadziemy j ą  ja k  dawniej,  ale pod nazwiskiem ł P A T E I A i
S p ó łka .

W e wszystkich jej  gałęziach poczyniliśmy znaczne ulepszenia; 
wynaleźliśmy mechanizm nader p r o s ty  im o c n y ,  dozwalający n a ­
k rę c a ć  i n a s ta w ia ć  w szelk ie  Z e g a rk i  bez k lu c zy k a  i bez otwie­
rania. Przy k a ż d y m  Zegarku naszej rękodzielui znajduje się świa­
dectwo, stanowiące zaręcenie, stwierdzone naszym podpisem i 
pieczęcią. ,

Począwszy od Zegarków zwyczajnych, za  k tó r e  su m ie n n ie  
r ę c zy ć  m o żn a , aż do sztnk najtrudniejszych, podejmujemy się 
wszystkiego bez wyjątku, n iemniej  pod względem ozdób. P rzy­
jeżdżamy z wyrobami do Lipska co rok na dwa jarm ark i :  W ie l­
kanocny i Sgo Michała. —  1 * A T E B A  i S p ó łk a ,

Hękodzielnicy Zegariuistrzostwa, w Genewie. 
LOKAL bardzo wygodny, suchy, z 2ch Pokoi i Salki, lub 

z 3ch Pokoi i Salki złożyć się dający, w każdym razie, z od­
dzielnym wchodem, Kuchnią angielską, Piwnicą, Komórką na 
skład drzewa i Górą oddzielną, na parterze, przy rogu ulic. W a-  
lirów i Krochmalnej pod N r  1118, do wynajęcia od Ig o  Paź­
dziernika r. b. Wiadomość na miejscu.

Dwie SZAFY rozbierane, są do sprzedania pod Nr 723 przy 
ulicy Leszuo, naprzeciwko ulicy Karmelickiej. Wiadomość u
Stolarza. ,

20cia stogów SIANA, o mil dwie od spławnej Pilicy,  są do 
sprzedania. Bliższe w tej mierze wiadomości, u Szwajcara Ho­
telu Lipskiego. , .

POWÓZ, dwie Bryczki, k ry ta  Najdyczanka,  dwie 
p a ry  Szorów, i Chomonta, wszystko używane, w do­
brym stanie będące; niemuiej Klacz szpakowata,  
lat 4ry  mająca, za pomierną cenę do sprzedania,  

w Hotelu Sławiaóskim (Gersza) Nr 500 przy ulicy Podwal.  
Wiadomość tamże w Składzie Materjałów Apteczny ch.

Nieruchomość w Warszawie przy ulicy Nowy-swiat 
V p o d  Nr 1301 położona, składająca się z Kamienicy fron- 

towej, 4ch  Oficyn, Stajni i Wozowni murowanych, tu- 
m Sutliiu  dzież Komórek drewnianych, sprzedaną zostanie osta te­
cznie przez publiczną licytację w Tryb: tutejszym, w dniu 10 W rze­
śnia (u-s.) o godz: 5 po południu odbywać się mającą. Licytacja 
rozpocznie się 0d summy Bsr. 11,750, jako szacunku przez T ry b u ­
nał zniżonego. W arunki sprzedaży i taxę, w Kancelarji Pisarza 
Tryb: Wydz: 2go. i u Patrona Parisota,  przejrzaue być mogą.

KROW'A dobrej rassy, kilkanaście kw art  dzien­
nie mleka dająca,  jest do sprzedania. Wiadomość 
o Stróża Augusta w domu pod N r  482 przy ulicy 
Miodowej.

■a* Potrzebne są 1 * A N \ Y  uzdatnione do Strojow i Su- t g
kieu,  w Magazynie P. Dziechczyiiskiego przy  ulicy Mio- j g

t dowej Nr 486, w domu W .  Lessla. Ę f

m m w m m w m m m w w m m m 'm m
MIESZKANIE bardzo  wygodne dla Kawalera, na lm  piętrze 

od frontu,  przy ulicy Tręback ie j  pud Nr 642,  jest do najęcia od 
ś .  Michała. U  iadomnść u Gospodarza.

/S, Para R O M  siwych, rasowych, rosłych, do sprzeda- 
nia na K r a k o w s k i e m - P r z c d m  eściu w domu pod Nrem 

J > .  V  405. Zapytać się na 2 ni piętrze, u Służącego Jana.

i :

Usłyszawszy od wielu Osób mylnie otrzymują- 
I f l l  cycli, jakobym moją FJb rykę  KAPELUSZY zaiur- 

kuął,  mam sobie za obowiązek oznajmić, że tako­
wą zawsze utrzymywałem i nadal utr/.ymywać bę­

dę; p rzy  której to okazji na nowo, mam honor polecać się Sz: 
Publiczności majerni lichemi wyrobami Kapelusznwemi, znajdu- 
jącemi się w domu narożnym przy ulicy Bielańskiej i Tłuma- 
ckie pod Nr 599 a b ,  gdzie i zostawioną LASKĘ trzcinową o- 
debrać można, w Sklepie hapeluszuika Dworu J. (,. K. M. W il- 
helma Neumann. »

,-aspp SUMMY 30,000, 20,000, 15,000, 10 ,000 i <300zł:,
’' są do ulokowania każdej chwili na Dobra ziemskie 

/ioco\ lob na  Domy —  Dom przy ulicy pryncypalnej  po­
łożony, czyniący dochodu netto 9000 złp., jest  do 

sprzedania każdego czasu.—  Dom murowany w środku miasta po­
łożony, czyniący dochodu netto 2400 zł., jest  do sprzedania z a  
szacunek 21,000 zł. , zdogodnymi warunkami. —  D bra w r o ­
żnych szacunkach, są do sprzedania pod korzystnynyi warunka­
mi. Wiadomość o takowych szczegółach przy ulicy Sto-Jańskiej 
pod Nr 22, na l ra  piętrze._ _ , , ,

Jest do sprzedania 24 ŁÓŻEK drewnianych, 5 Łozek ze a- 
znychskładanych, najdoskonalszej roboty Petersburgskiej;  jedna 
formowa Telega do dyszla, i niektóre inne Sprzęty gospodar­
skie, naprzeciw Kościoła ŚgO Krzyża, w domu Staniszewskiego, 
w Sztabie, pod Nr 405.

SKLEP z Stancją i Piwnicą, w rynku  Starego Miasta, w sa­
mym targu, pnd gankiem, Nr 65 , od wielu lat na skład wódek 
i piwa eaYStu jący ,  j e s t  do najęcia na powyższy zakład lub j a ­
ki inny. proceder, od S. Michała r .b .  Wiadomość u właściciela 
domu.

HYGAŁY sklepowe czyli SZAFY za szkłem, czarno-polituro- 
wane, upiększoue ozdobami z nowego srebra, zdatne do użycia 
w wszelkich wyższych zakładach, są do surzedauia z wolnej 
ręki. Wiadomość pod N r  185 przy ulicy Krzywe-Koło, na l iu
piętrze od tyłu.

SUMMA od 24 do 30,000 złp., jest do umieszczenia 
- F j g i y  na pewną hipotekę, na Dom w Warszawie.  Wiado- 

mość u Krawca Iniarskiego, w domu Boka przy ul icy  
Nowo-Senatorskiej Nr 476 b.

V J i f f i W i i i d i W i i i W ' f r t y i W  I iM iV i I iM i I H  I, ’| Im i H ' ' i! '  1 ' W ' i i  d

# j  m m i i  i \ i    ”      >
i składające się z Przedpokoju, Salonu * oknem malarskim 

i dużego Pokoju sypialnego, z p r jy c iy n y  wyjazdu, jest  
’ do wynajęcia na rok jeden od Sgo Michała r. b., przy ^  

rogu ulic Śto-Krzyz-kiej i placu W areckiego, w domu VV. 
Miuter, w prawej oficynie na 2m piętrze. Bliższa wia- 
do mość tamże Sklepie W yrobów  Lakierowanych, jfll  
w każdym czasie.mmmmmmmummmmmmm

FORTEPIAN mahoniowy, używany, w najlep- 
szyin stanie; oraz nowe mahoniowe i palisandro- 
we, są do sprzedania w Fabryce Fortepjaoów, 
przy placu Krasińskim, wprost  Ogrodu, pod Nr

548, na 1m piętrze. . . . .  nic-iwitz
O uegdaj znalez iono  za  Ż elazną  Bramą, małą k w o tę  t Ił .yIĘ,- 

DZY w p a p ie rze  zaw in ię te ; w łaśc ic ie l za  udow odnien iem , o d e ­
brać takowe może w domu pod Nr 248 l a ,  P r / y u lic y  Mylnej, 
w Kanc.ellarji Artylle rv  jsk ie j. . _ ,  , . .

Potrzebne są DOWODY Komisji Centralnej Likwidacyjnej  do 
nabycia. Ktoby takowe posiadał,  zechce zgłosić się do Kawiar­
ni Drzy ulicy Bielańskiej pod Nr 609.________________

Są M EBLE i  inne domowe SPRZĘTY, z p rzy­
czyny wyjazdu, do sprzedania;—  oraz BRYCZKA 
kuta,  mała, pod Nr 1303 przy ulicy Nowy-Swiat. 
Wiadomość ua miejscu.
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Dnia 4 b. m. w wieczór, Sanniel Fraenkel, Kupiec M. Kalisza, 
przybył do Warszawy; udawszy się do Zajazdu przy ulicy Zi­
mnej pod Nr 94 6 , gdzie zgubił 3 LISTY Zastawne, każdy po 
Zł. 1000, Nra 210,618, 244,555  i 310 .201 , uprasza łaskawe­
go Zualazcy, aby raczył takowe właścicielowi jak wyżej w Za­
jeździć oddać, za co otrzyma stosowną nagrodę.

Z powodu wyjazdu, jest do najęcia, każdego czasu, w pałacu 
Hr. I ruskiego przy Krak:-Przedm:, LOKAL złożony z Salki, P »- 
koju sypialnego, Przedpokoju i Kuchni, w oficynie ua 1m pię­
trze, a to na 3 lub 4 miesiące, umeblowany.—  Tamże jest FOK 
TEPJAN mahoniowy o 6*/2  oktaw:, do wynajęcia na teuże czas. 
Bliżsia wiadomość w Kancellarji Hr. Uruskiego, w oficynie na 
dole.

VV domu pod Nr 930  przy ulicy Chłodnej, naprzeciw Kościo­
ła  Sgo Karola Boromeusza, jest od S. Michała do najęcia LO­
KAL na Im piętrze od frontu, składający się: z 4ch Pokoi, Sa­
lonu z Balkonem, Przedpokoju, Kuchni apgieiskiej i t. d.; do te­
go  może być Stajnia i W ozow nia.—  W 'tym że domu, optócz 
mniejszych Lokali, nabyć możua za bardzo niskie ceny: Obra­
zy olejne, Hygały sklepowe rozbierane, i Żyrandol brązowy, 
prawie nowy, o 6 świecznikach. Wiadomość u właściciela te­
goż domu.

KOCZ * fordekiem i walizami, do podróży i do 
ffiY uSv- *Paceru *datny, za pomierną cenę do sprzedania przy 

u.,ic;T ^owy.Świat pod Nr 1319, 20, 21. Dalszą wia­
domość udzieli Stróż pałacu, Franciszek.

|  ZAKŁADY PIOTRA STEI N K E L L E R  j
J w  W arszaw ie  na  Sołcn pod ISrem 2 9 1 3  4 . I
s Pszenne i żytnie OTRĘBY, 100 funtów, po zł. 5, czyli kop. 75. > 
ł  Pszenna PASZA . . 100 ditto po zł. 5, ditto 7 5 .}
^Żytnia PASZA . . 100 ditto po zł. 5, ditto 75. |
J Jęczmienne OTRĘBY . 100 ditto po zł. 4, ditto 60;*
J z  zdrowegó i czyszczonego zboża, ciągle świeżo wymielane, Z
% po cenach powyższych sprzedają się. • V1;------------  J~! °
$ Września 1849 roku.

Warszawa, dnia 6 
Dyrektor Zakładów, Łaessi l

Potrzebny jest Francuz i Niemiec, Ra godziny; oraz Guwer­
nantka posiadająca języki i muzykę, w wyższym stopniu, do 
jednej Panienki na wieś. Zgłosić się raczą do domu pod Nr 
450  na Krak:-Przedm:, do właścicielki domu.—  Tamże potrze­
bną jest NIEMKA nieumiejąca po polsku, umiejąca dobrze szyć.

Jest do wydzierżawienia lub sprzedaży POSESSJA
F*’7’7!!!! przy ulicy Złotej pod Nr 1500 położona. Posesja ta,

składająca się z Domu mieszkalnego murowanego, Ko­
mórki i Ogrodu, którą uabyć można za cenę bardzo 

umiarkowaną. W iadomość przy ulicy Stare Miasto pud Nr 64 , 
ua 3m piętrze od tyłu.

Dnia 6 /1 8  Września r. b. o godz: 11 z rana, na gruncie nie­
ruchomości miejskiej pod Nr 1754 przy ulicy Nowowiejskiej po­
łożonej, do Małżonków Piskorowskich należącej, odbędzie się 
licytacja na wydzierżawienie 2 letnie tejże Nieruchomości wraz 
z  Ogrodem. Dzierżawa trwać ma od d. 19 Wrześ: (1 Październ:)
r. b., a kończyć się w tymże dniu 1851 r. Ch-ący licytować,
winieu złożyć wadjum Rsr. 75. Licytacja zacznie się od Rsr. 
225  rocznie. 0  ionych warunkach, u podpisanego Komornika 
w Warszawie przy ul: Długiej pod Nr 5*4, dowiedzieć się mo­
żna. —  Jan Polkowski, K.

Pod Nr 407 przy ulicy Krakow:-p rJ>e dm;ł przy 
PIKI samym Kościele Sgo Krzyża, *ą do sprzedania dwa 

MAGLE angielskie, w dobrym stanie, z wszelkie- 
!  ̂ mi rekwizytami;—  oraz KOCZ także w dobrym 

stanie, lekki i wygodny, zdatuy do miasta i do 
podróży. Wiadomość na miejsca.

W zywa się JPana Jana Majewskiego, trudniącego się budową 
Młynów wodnych, w W arszawie przy uli: Dgrodowej Nr 857 
przed rokiem zamieszkałego, a obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby się bezzwłocznie zgłosił, dla wypełuieuia obowiązku wy- 
stawienia MŁYNA o  3eh gankach z upustem i sagradkami Ada- 
iDowizua zwanego, do dóbr Ossow ieckich należącego.

Ktoby posiadał BILLARD w dobrym stanie; niech 
r$N zgłosi się do Kawiarni pod Nr 792 przy ulicy 

Elektoralnej, gdzie każdego czasu nn»że wejść w u- 
kład, pod bardzo korzystuemi warunkami.

SZYNK z Sklepem, do najęcia lub do oddania na wyszynk, 
przy ulicy Leszno Nr 719, naprzeciw X X . Karmelitów.

Dwa FORTEPJANY, prawie nowe, są do sprze­
dania lub najęcia, pod Nrem 617 przy ulicy Da-
niłowiczowskiej, w pałacu Bibljoteką Załuskich 
zwauym, w korpusie drugiej sieni, na Im pię­

trze, wchód przez drzwi szklarnie.
W  domu Nro 599 a ó, na rogu ulicy Bielańskiej i Tłumackie, 

są dwa LOKALE do wynajęcia: jeden na Im piętrze, na saimru
rogu z Balkonem, o 3ch Pokojach, przytem Przedpokój, A lko­
wa, Spiżarka i Kuchnia angiels:; oraz Lokal na dole, zupełnie 
świeżo wyrestaurowany o 3ch Pokojach z Kuchnią. Wiadomość 
u Stróża Jana, lub w Sklepie Kapeluszy, powziąść można.

VB VVVWVVWyMi5
g* W nowo założonej Fabryce Materacy, wpro«t Zamku, p od ?  
J|N rem 32, w domu Pana F a js t, dostać można J I A T E I I  I C l t Ą  
Jjwłosianych z morskiej trawy; SIENNIKÓW; oraz PODUSZEK^ 
Bjskórzanych, po cenach jak najumi.\rkowańszych; nadto, taż* 
**Fabryka przyjmuje wszelkie ohstalunki roboty tapicerskiej," 

Sktóre pilnie i z dokładnością wykonywa.—  K. h rek . Tapic
W5ViAVW^WViVWV»VWVVV%ft%VWWVi" “

Dnia 5 b .m . z rana, zginął PIESEK mały, czarny, 
z rasy angielskich wyżełkow, pod szyją orar brze­
gi łapek i ogona żółte włosiste, na piersiach bia­
ła łatka, wszystkie 4ry końce łapek białe, prze 

dnie więcej, zadnie mało co spostrzedz się dające. Łaskawy 
Znalazca raczy oddać właścicielowi w domu pod Nr 1348 przy 
ulicy Mazowieckiej mieszkającemu, za nagrodą.

Dula 5 b. m. zginęła SUCZKA z gatunku szpiców, 
ca*a k‘a*a’ us*ka cokolwiek kasztanowate. Suczka ta, 
ma uczenie,nieuchowa się więc Znalazcy; upra­

sza się za nagrodą odprowadzić pod Nr 652 przy ulicy Przejazd.

KAVTOU STKKCZEX "
G U W E R N E R Ó W  i g u w e r n a n t e k

p rzy  u licy  Długie j  pod  ,Vr 587, w prost domu Lasockich.
Są do umieszczenia Guwernalki Polki i Francuzki, udzielające 

proca uank klassycznyrh, m u z y k i  i śp iew u.—  Bony Polki i Niem­
ki.— Korrepetytorowie za stół i mieszkanie.—  Osoba w średnim 
wieku, już od lat kilko trudniąca się zawodem nauczycielskim, m a­
jąca gruntownie języ k francuski, życzy znaleźć miejsce do dzieci 
w VVarszawie lub ua prowincji, przyjmując oraz obowiązek Zarzą­
du domem, a to stosownie do życzeń. — Paulina Zwolińska.

Dziś rano ciepła stopni 7* Wczoraj w południe 20.
W ysokość wody na Wiśje stop 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Ojciec Debiut an tki, h idjana. 
TF.ATK WIE K|. Jutro, Akt 2gi Ł u c ji z Lam er moor 71 . D w aj 

Z łodzie je  («a Żądanie).
I Aft.lejąca Hotelu W a rsza w sko - W ied eń sk im  dro^i  

i*la*nej * Foxnln w Częstochowie, Restauracja P. W a 
wrr .ynca R o to rsk ieęo % przeniesioną tnht^ła do Hotelu 
Polskiego  w N o w ej Częstochowie. pod Nr  461, w do­
mu W. ł ję k oivskiego, pod Jasną Górę.

w Druk. Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. Warszawa d. ^6 Sierp: (7 Wrześ:) 1849.—  Starszy Cenzor L. T Trippiin .


